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PRZEDPŁATA: 


śćwierórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prnsy 2 tal. 


Weimar, 1. Październ. o 1l: godz. przed poład. — Wczoraj wieczo- 


- rem o godz. 96j przybyli tu cesarz i cesarzowa rosyjscy, dziś zaś z rana 


o godz. 9éj cesarz austryacki. Cesarz rosyjski mieszka w Belwederze 
u wielkićj księżnój, cesarz austryacki na zamku tutejszym. Dziś przed- 
południem o godz. llej pojechał cesarz austryacki w rosyjskim mundurze 
do Belwederu. : 

Weimar, l. Pazdz. po poładniu o godz. 4. — Na przeciw cesarza 
austryackiego przybywającego z wizytą dzis przed południem do Belwe- 


deru wyszedł na schody cesarz rosyjski. Spotkanie było serdeczne, cesa- 


rze uścisnęli się i całowali. Po przydłuższćj rozmowie w cztery oczy, 
obaj cesarze pojechali razem do miasta. Uważają tu przywrócenie dobrego 
porozumienia za: zupełne. 


Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 30. Września. — Dzisiejszy Monitor douosi, że cesarz wezo- 
raj wieczorem o godzinie 7. stanął w Metz, dokąd przybył książe Henryk ni- 
derlandski na jego powitanie. W przejeździe przez Ludwigshafen witał go 
książe Luitpold bawarski, a w Saarbrücken książe pruski. Cesarza wszędzie 
w Niemczech z wielką serdecznością przyjmowano, 

Paryż, 1. Października. — Dzisiejszy Monitor donosi, że cesarz wczo- 
raj przybył do, Chalons. Książe Murat jedzie do Berlina, celem złożenia pi- 
sma cesarza Francuzów królowi Jmci. 

Siecle otworzył subskrypcyą na wystawienie nagrobku Manioowi. 

`. Renta proc. 68 fr. 65 cent., a na 
; Październik 68 fr. 42}. i 

Londyn, 23. Września. — Disiejszy Times donosi w drugiem wyda- 
niu, że według najświeższych dzienników nadeszłych z Bombaj, odrzucono 
warunek króla delhickiego, pod którym chciał zawrzeć (?) kapitulacyą z An- 
glikami. Żądał bowiem, aby mu Anglicy płacili pensyą 36 laków rupii, za- 
miast 15. Anglicy żądali bezwarunkowego poddania się. 


Berlin, 2. Październ. — Najj, Paa raczył nadać nadleśniczemu Arnim 
w Kummersdorfie pcie Teltow order orła czerwonego 3. kl. na pętlicy, landra- 


- towi Schneider w.Międzyrzeczu order orła czerwonego 4. kl, tudzież nau- 


czycielom Elste. w Radefeldzie, Stoewesand w Sachau i Donathowi 
w Bockwitz powszechną oznakę honorową. 


Berlin, 1. Października. — Zeit donosi, iż cesarz i cesarzowa rosyjscy 
jutro po południu o godz. 5. przybędą tu z Drezna. 

— Dziś spotkają się cesarz rosyjski z cesarzem austryackim na zamku 
Wilhelmsthal niedaleko Eisenach. Ztamtąd uda się cesarz Aleksander do Pill- 
nitz, w Jiiterbok spotka swoją małżonkę, a ztąd para cesarska pojedzie do 
Poczdamu. W Jiiterbok odbędzie się uroczyste powitanie cesarstwa rosyjskiego. 

— W kilku na półurzędowych korespondencyach czytamy z Berlina co 
następuje: niesłusznie przypisują niektóre dzienniki usiłowaniom rosyjskićj dy . 
plomacyi, że dziś się widzą cesarz rosyjski z cesarzem austryackim. Wedlug 
pewnych wiadomości pierwszy krok uczyniono z Wiednia, gdy tymczasem 
Prusy dokładały starania, aby panujące jeszcze nieporozumienie między Rosyą 
i Austryą do tego stopnia było załagodzone, aby obaj monarchowie mogli się 
osobiście widzieć. 

— Staatsanzeiger zamieszcza rozporządzenie ministra handlu, prze- 
mysłu i robót publicznych z d. 21. Lipca r. b., dotyczące postępowania przy 
wywłaszczaniu na rzecz dobra publicznego. 

—- W skutek licznych pożarów, które w tym roku nawiedziły wiele oko- 
lic, towarzystwa zabezpieczeń od ognia znaczne straty poniosą. Akcyonaryusze 
radziby byli, aby im już żadnych niewypłacano dywidend, byleby tylko nie 
byli znagleni do dokładania składek na kapitał zakładowy. Takie jest położe- 
nie rzeczy w prowincyi poznańskićj, gdzie towarzystwo ha wielkie jest wy- 
stawione straty. 

— Berliner Bórsen Corresp. pisze: w kołach dobrze poinformowa- 
nych mówią, że pensye mają być „urzędnikom cywilnym w różnych katego- 
ryach o 5 do 10 procent podwyższone. 

Sztutgard, 28. Września. — Sztutgardzkie korespondencye tak do 
Independance belge, jakoteż do Norda pisane nieodkrywają żadnych 
dyplomatycznych tajemnic, ni też opisują, co się działo w ściślejszych kołach 
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dnia 3. Pazdziernika 
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INSERATY: 


1 sgr. 3 fon. od wiersza Ra 4 szerokońci 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


— Zeit donosi, że za przybyciem do Sztutgardu cesarza N: - 
knął jeden z Francuzów od 14tu miesięcy tu EA Rn © 
Jaanem, ao natychmiast polieya otoczyła i odprowadziła. Ę 

,  — Najj. Pan, w ciągu podróży jaką ma zamiar przedsięwziąść, za 
się w Sagan w Szląsku, gdzie będzie obecnym na aaa RE 00 
stellane z księciem Antonim Radziwilłem, synem księcia Wilhelma, a wnukiem 
księcia Antoniego b. namiestnika poznańskiego i księżnćj Ludwiki pruskiej, 
Panna de Caslellane Jest córką hr. de Castellane, marszałka francuskiego dei 
wódzcy armii lyóńúskiéj, a siostrą hrabiny Hatzfeld, małżonki posła pruskie o 
w. Paryżu. Rodzina. ta należy do najdawniejszych feodalnych AP 
W aktach X. i XL. wieku, tytałowała się tytułem Sires de Castellane, co jedno 
z tytułem prince (książe) wówczas znaczyło. Posiadała już w r. 890 miasto 
i baronię Castellane, obejmującą 34 parafij. Długo udzielni baronowie Castel- 
lane w r. 1189 razem z hrabiami de Forcalquier i książętami Oranii stali si 
lenuikami hrabiów prowancyi. Bonifacy IV de Castellane, towarzyszył Ba. 
lowi Andegaweńskiemu w wyprawie do Neapolu i dopomógł mu w zdobyciu 
tego królestwa r. 1264. Potomstwo Bonifacego rozrodziło się bardzo licznie 
i utworzyło aż 30 linij, z których większa część wygasła. Do jednych z tych 
uależał hr. de Grignan zięć pani de Sevigné.. Po domie de Villeneuve doi d6 
Castellane wydał najwięcćj kawalerów maltańskich; liczono ich przeszło 100. 
najwięcćj komendorów i innych wysokich dygnitarzy zakonu. Dwóch arcybi- 
skupów areletańskich, kilku biskapów i prałatów uŚwietniło ten ród dostojeń- 
stwem swojem. Również wysokie dostojeństwa wojskowe posiadali. Hr. Ca- 
stellane, ojciec marszałka i księżnćj d'Otrante, został parem Francyi r. 1815. ; 

„ Sztutgard, 28. Września. — W naszym nadwornym teatrze jeszcze 
nigdy nie było tak świetnćj okazałości, jak wczoraj wieczorem na reprezenta- 
cyi opery. Jedna cesarzowa, trzy królowe błyszczały w brylantach, dwóch 
cesarzów, król, wielu książąt z świetnemi orszakami przy patry wali się przed- 
stawianćj »Cygance« Ballego. Wszystko co było znakomitszego ze szlachty 
i obywatelstwa zapełniało resztę przestrzeni. W loży monarszćj znajdowało 
się siedm głów ukoronowanych. Cesarstwo rosyjscy byli tylko na pierwszym 
akcie. Podczas trzeciego aktu pozostali król Wilhelm, królowa piderlandska 
grecka, wirtembergska, obok ostatnićj siedział cesarz Napoleon, patrząc spokoj- 
nie na scenę i niewydając na twarzy żadnego wyrazu czy mu się podobało lub 
niepodoba sztuka. -Cesarz Napoleon chętnie i często przestaje z królem wirtem-- 
bergskim, przynajmnićj tak podpada pod oczy, mnićj przestaje z gośćmi rosyj- 
skimi. Publiczność domyśla się, że cesarzowi Napoleonowi nie podoba się 
przybycie cesarzowćj rosyjskićj, kiedy cesarzowćj Eugenii tu niemasz. Z tego 
powodu wciąż się utrzymywała pogłoska, że cesarzowa Bugenia podobnie nieco 
późnićj tu przybędzie. Wczoraj król z Napoleonem byli na wystawie jarzyn 
i winogron w Canstatt. Dziś jadą tamże na uroczystość ludową, która się 
pod Canstatt odbywa rok rocznie i ściąga około 20,000 ludu. Wyścigi konne 
piesze, zabawy wszelkiego rodzaju, wystawa produktów jesiennych, b dła, 
wszystko to obejmuje ta uroczystość ludowa. Na tę uroczystość jedzie apo- 
leon konnó. Cesarz Aleksander także będzie na tćj uroczystości, Wczoraj 
przechadzał się wieczorem cesarz Napoleon po cywilnemu ubrany po ulicach’ 
miasta, trzymając się pod pachy z jenerałem artyleryi Baur przydanym sobie 
na adjutanta. Młodzież jak szerszenie opadła go i biegała za nim gdzie tylko 
się ruszył. Cesarz Napoleon odwiedzając w dniu 26 b. m. o godz. 10 wb wili 
następcy tronu cesarza rosyjskiego pozostał z nim sam na sam przez 4 go- 
dziny. Po tćj rozmowie przybył po Napoleona król wirtembergski i powiózł 
go, jakeśmy o tem wspomnieli do Weil i Hohenhcimu. 

„4 Francya. | 

Pary Ź, 28. Września. — Z raportu Monitora ze Sztutgardu 27 
Września z południa dowiadujemy się, że cesarz Francuzów, w towarzystwie 
jenerała Baura, adjutanta króla wirtembergskiego po południu 26. Września 


/ 


przechadzał się po mieście, gdzie był przedmiotem syfbpatyi 
szkańców miasta. Wieczorem udał się cesarz e e A wili 
aby przywitać cesarzową przybyłą o ©, godzinie £ | rólawą grętką; | 
późnićj nadszedł także cesarz Napóleon. Z rata w: MA gdzielę był: 
mszy św. w katolickim kościele, : m 
— W Paryżu bawią znamieniei bankierzy, ż Londynu pan Barnińg, 
z Wiednia pań Sina; z tego zjazdu póżąe wyprowadzają domysły. — I w Pä- 
ryżu postrzeżono, że rozdawanie medali św. Hełeny wyprzedziło podróż ge- 
/Sarza do Niemiec. Æ początka nadchodziły proźby o ten medalion nie bardzo 
liczne, teraz wynoszą one kilka tysięcy. Ciekawi są w Francyi, czy mocar- 
stwa niemieckie, które się szczególnićj przyczyniły do umieszczenia Napoleona 
I. na świętćój Helenę, pozwolą nosić ten medalion. I w tej, okoliczności, że 
cesarz zabrał z sobą księcia Murata do Sztutgardu, uważają demonstracyą ; 
ponieważ wiedzą, że nic lekko bez namysłu przedsiębrać, ale plany swoje 
nie zwykł onoznaczać w małych zarytach. Wyprowadzają przeto z oko- 
liczności, że cesarz Napoleon cesarzowi rosyjskiemu przedstawi księcia Murata 
wniosek, że i teń wypadek nie jest tylkogrą przypadku. Uwagi, jakie czytamy 
w dzisiejszych dzienńikach o Sztutgardzie, są spokojnćj natury. © zjeździe 
samym nie możemy nie stąanowczego podać, przytaczam atoli z lista wysoko 
położonego Rosyanina tę wiadomość, że osobistość' cesarza Napoleona bardze 
korzystne wywarła wrażenie na cesarzu rosyjskim i jego orszaku. — Raporty 
o wyborach w Wołoszczyznie są równie ża połączeniem, jak i w Mołdawii... 
Pomimo to sądzą, iż urzeczywistnienie unii jest jeszcze niewiadome, rozumieją 
raczćj, iż tranzakcya mocarstw pierwszego rzędu w téj mierze nastąpi. 
— List z Bukarestu donosi, że między rosyjskim komisarzem Basily 
i komisarzami austnyackiemi nastąpilo porozumienie. Związki handla franca- 
skiego, jakiekolwiek spotkają losy te księstwa, rozszerzą się i całą swoję wy- 
tężą uwagę w tę strronę. Towarzystwo parowców dunajskich krząta się pil- 
nie około wystawienia okrętów, aby już na początku wojny działalność swą 
rozpocząć. z” i 
(Kor. Cx) Chàlons, 16. Września. — Powracam z obozu, o którym 
tyle dzienniki francuskie i zagraniczne pisały i którema tak rozmaite cele na- 
znaczają. Obóż leży o cześć mil drogi od Châlons: Przestrzeń tę za parę 
dni przebiedz będzie można trybem postępowyim. Kolćj żelazna wkrótce bę- 
dzie otwartą. Ja jeszcze skazany byłem na lokomocyę starodawną; odbyłem 
podróż na: wierzchołku dyliżansu, czyli jak jeden łaciennik tłumaczył summa 
diligentia: Bardzo pożądaną jest kolćj żelazna, bo ani poczta, ani przemysł 
nie jest w stanie zadosyć uczynić licznym żądaniom. Nie podróżni ale grómady 
ciekawych spieszą do obozu, nie licząc wojskowych. W powozie, na którego 
szczycie siedziałem, było dwóch rósyjskich zapewne wyższych oficeów, miar- 
kując po wieku i po jedynym krzyżu ś. Jerzego, któren z pewną przesadą 
wywiesili. W drodze dużo o ilem mógł dosłyszeć rozprawiali z podróżnemi, 
a przy wypoczynkaeh zaczepiali każdego prawie żołnierza wprowadzając ma- 
teryą o ostatnićj wojnie; kilka dowcipnych odpowiedzi zabawiło nas. Kraj 
po którym się jedzie i w pośród którego leży obóz, jest najjednostajniejszym 
4 najnędzniejszym jaki mi się zdarzyło widzieć weErancyi. Wszędzie płaszczy- 
zny, wegetacya licha, drzewa nader rzadkie, Winienem w tém miejscu obja- 
śnić czytelników eo do znaczenia wyrazu francuskiego obóz (camp). Obozem 
nazywają Francuzi całą przestrzeń przez rząd najętą lub przeznaczoną na ma- 
newra wojskowe. To zaś co w naszym języku nosi nazwę obozu, to we fran- 
cuskim nazywa się obozowaniem (campement). Obóz ma 15 kilometrów ob- 
wodu, ale po za tym obrębem ciągną się płaszczyzny, które choćby były za- 
siane, wojsko gdy wpadnie to tratuje, a rząd hojnie za to właścicieli za- 
łaci, przeto można śmiało przypuścić, że trzy lub cztery razy większy kor- 
pus jak obecny pomieścić się i manewrować kiedyś będzie mógł.  Zatknięte 
„tablice oznaczają terytorum obozu, ale dopiero zbliżając się do wsi Murmelon 
dostrzedz można ślady bytności wojsk. Na prawo z daleka pokazano mi gruppę 
barków. To bióro administracyi Zapytałem skwapliwie o piece obozowe 
tak pięknie opisane w lndependance belge, Patrie, Coustitutionnelu 
itd. Byłem ciekawy tak ważnego zakłądu, tak pożytecznego wynalazku. 
"Dowiedziałem się od towarzystwa podróży, oficera sztabu, że na późnićj wy- 
-pada mi odłożyć zadowolenie ciekawości mojćj. Piece istnieją w wyobraźni 
dziennikarzy, a są dopiero w projekcie ministra wojny. Gwardya chleb ma 
dostateczny przez intendenta, ale gdzie pieczony? tego nie umiał powiedzieć. 
Wjechawszy na wzgórze panujące nad okolicą, poważny się widok przedsta- 
wia. /Obozowanie (campement), o którego położeniu i rozciągłości zaraz po- 
wiem, przedstawia się w najzupełniejszćj postaci. Ogół i szczegóły oko do- 
kladnie pojmie i dostrzeże. Powiadamy od razu prawdę. Widok uderza, ale 
nie zachwyca, nie wabi, Płaszczyzna kredowata, ogołocona z wszelkićj we- 
getacyi, bez pozoru nawet cienia, płaszczyzna wszędzie i zawsze, a na nićj 
-barakii namioty symetrycznie ustawione. Oto obóz. W Warszawie przed 1831 
rokiem był obóz na Powązkach. Obóz tylko piechoty, ale był to ogród Ar- 
midy w porównaniu obozu pod Châlons. i 
© Parę wiosek, z których jedna Murmelon stanowiąca podstawę obozowania, 
położona 6 kilometr za pierwszą linią, w tych wioskach trochę drzew i trochę 
zieloności, oto całe urozmaicenie krajobrazu. Oficer sztabu skarzył mi się na 
trudność obierania punktów dyrekcyjnych, wśód tój niekończącćj się pustćj ` 
przestrzeni. * i | by a 
Jadąc drogą od Chalons, gdy się dosięgnie wzgórza, o którem wyżój mó- 
wiłem, widać najprzód na lewo grupę baraków i namiotów. To główna kwa- 
„tera cesarska, odznaczająca się nadto dwiema powiewającemi flagami; trochę 
dalej na lewo kilka baraków i kilka namiotów, to kwatera Majora jenerała Saint - 
Jean d Angely. Ten tylko jeden jenerał ma przywilej mieszkania w budynka 
drewnianym, wszyscy inni stoją pod namiotami. Korpus gwardyi zostawiwszy 
‘po dwa szwadrony kawaleryi, po batalionie piechoty i dwie baterye artyleryi 
w. garnizonach i Paryżu, eały wyruszył do obozu. Obecnie cyfra obozujących 
jest21,000 ludzi. Na rok przyszły zapowiadają daleko więcćj. Wojska te tak 
są rozstawione: kawalerya i piechóta w pierwszej: linii frontem do główaćj 
kwatery cesarza, artylerya i pociąg w drugićj z tyłu za prawem skrzydłem. 
Ta druga linia jest uwzględniona, ma bowiem tuż pod bokiem wioseczkę 
»i opiera się 'okrzaki sosnowe. „Pierwsza linia wyciągnięta jest równolegle do 
wsi Marmelou przesło o kilometr naprzód. Na prawem skrzydle kawalerya, 
we środku grenadyery ze zuawami, a na lewćj woltyżery ze strzelcami. Roz- 


li następcy trony, 
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ości ina 8 kilometrów Zmierzyłem Ją memi nogami. 


l Kilometro w... Z Trzeba dwie godziny 
d regę chodu do przejścia z-prawego na lewe skrzydło. System rozciągania 
linii obeżowćj możę mieć swoje zalety pod względem hygienicznym, ale cóż to 


 Zarutrudzenie służby, jaka strafæ czasu-w zbieraniu. Namioty 
w cztery rzędy.. Piąty R frontentzlożony z kolumn broni pokrytych płó- 
tnem. W szóstym w tyle stoją pod jedną lińią baraki. z nieheblowanych i nie- 
spajanych tarcie budowane, w których mieszczą się kuchnie i inne warsztaty, 
jakoteż stajnie dla koni sztabowych rasy angielskićj. Jenerałowie chętnie dzielą 
trudy z Zołnierzami, ale dla swych dźianetów wyrobili pewne przywileje. Nie 
względność aliansowa, nie względy polityczne, ale obawa strat pieniężnych są 
przyczyną tego przywileju. Koń angielski jest. podobny do żołnierza angiel- 
skiego. Potrzebuje wygód ażeby był dobrym. A że wygody w biwaku 
tradno, przeto volbluty itd. bardzo są niedogodne w kampaniii. Dowiodła tego 
wojna wsehodnia. Namioty piechoty są okrągłe, kawaleryi i artyleryi prosto- 
kąme i w sześcian zakończone. “W: pierwszych po ośmiu, w drugich po 13 
ludzi sypia. Namioty oficerskie niczem się nie różnią od żołnierskich. Poru- 
cznięy i podporucznicy sypiają po dwóch w namiocie. Inni oficerowie mają ka- 
żden dła siebie namiot, jenerałowie tyle ile zapotrzebują. Rozkazem cesarskim 
wzbronione są wszelkie ozdoby i upiększenia noszące cechę trwałości. Dowcip 
tak obfity w pomysły żołnierza francuskiego, ogranicza się więc tylko na ob- 
kopywaniu i groblowaniu około namiotów cełem ustrzeżenia się od wylewu 

Myśl cesarza przebija się w eałem wewnętrznem 


uszykowane są 


wód w czasie deszczów. 
i zewnętrznem urządzeniu obozu. Jest to zbiór wojska mający na celu ćwi 
czenie i hartowanie żołnierza. Wszelki wytwór, wszelki zbytek starannie jest 
wykluczony. W; kilku+wyrazach możaa streścić charakter tego zakładu: „Mało 
dla oka, wszystko dla rzeczy. Dużo wygody, a mało wystawy. Zaledwie 
na usilne prośby: dozwolono przed frontem pułków wystawić pomniki, które 
artyści snycerze pułkowi dosyć gustownie z kredy wykonali. Są to nie wiel- 
kie kolumny, na wierzchołku których osadzono orła bez korómy, (nie: wiem 
prawdziwie dla czego). U podstawy. wypisana legenda pułkowa. 

Dawną gwardyę cesarską połączono węzłem powinowactwa zmowa , tym 
sposobem niektóre legendy zaczynają się od Marengo, a wszystkie kończą Še- 
bastopolem. Na prawem skrzydle stoi sześć pułków kawaleryi. Konie pod 
gołym niebem stoją uwiązane na sposób turecki za prawą nogę do wyciągnię- 
tego i ma ziemi: spoczy wającego: sznura, System jest praktyczny: : Zapobiega 
często przytrafiającym się i: bardzo: w skutkach niebezpiecznym wyrywaniom 
się koni. . Żołnierze nie bardzo chwalili ten rodzaj uwięzi. W ogólności obo- 
zówanie schludnie utrzymywane. Wszystko co nienależy ściśle do służby 
wojskowéj, wydalone do wsi Murmelon. Kupczącym wolno tam kramy za- 
kładać, ale nie wolno po obozie kupczyć. Policyę w obozie trzymają wojskowi. 
Władza żandarmów zaczyna się poza krańcami. Draźliwości nieprzezwycię- 
żone spowodowały te rozporządzenia, Nienawiść bardzo niesłuszna do osoby 
szanownćj żandarma podzielaną jest wraz z bluzowiczami przeż żolnierzy i pod- 
oficerów. Na parę dni przed moją wizytą znaleziono żandarma przywiązanego 
do drzewa. Przepędził tak noc całą, Figiel miał być konceptem zuawów, zwy- 
kle zouzou zwanych, Władza czuwa nad jakością i ceną trunków. Kupcy 
z tego powodu podnoszą ceny. Żołnierze nie bardzo radzi z tój troskliwości, 
skarzą się na drogość, już ochrzcili wieś Murmelon tytułem Coquinvile lub 
Kamiesch, co w języku żołnierskim znaczy toż samo. T ymezaserm kupczących 
to nie zraża, zakłady się wznoszą. Nawet już salę balową urządzono pod go- 
łem niebem. Za pułkiem grenadyerów wystawiono teatr. Trupa amatorska 
trzy razy na tydzień daje płatne podług stopni przedstawienia. Nie braknie 
i na autorach dramatycznych, którym jak mi mówiono, nie zbywa talentu. Ce- 
sarz bywa w teatrze i zarówno dba o rozrywki jak i o inne potrzeby żołnierza, 

rafiłem szczęśliwie na dzień wielkich manewrów; nim onich coś powiem, 
przejdźmy się do głównćj kwatery cesarza. Leży ona o kilometr drogi od 
pierwszćj linii. Tuż przed mieszkaniem cesarza na wzniesieniu pod dachem 
czterema kolumnami wspartym, stoi ołtasz, a na nim wielki krucyfiks, To 
kaplica obozowa. Mszy ś: słachać może cały korpus; patrząc na ofiarującego. 
Biskupi z okolic i arcybiskup z Rheims obrzędowali już w tym imponującym 
choć skromnym przybytku bożym. Cesarz mieszka w pawiloniku wytwornym 
prostotą Front a czterech oknach z drzwiami: środkowemi'i gankiem. Mó- 
wiono mi, że ma tylko pięć pokoi. Dach pokryty cynkiem, korpus powle- 
czony drelichem w pasy dla zaspokojenia zapewne sumienła; tym sposobem 
Najj. Pan mieszka pod namiotem płótna. Po bokach dwie altany tego samego 
stylu, o jednych drzwiach szklanych z frontu i dwóch oknach po bokach; dwa 
dalej chaty szwajcarskie, nieco obszerniejsze, stanowią pierwszą linią budo- 
wli, z których się składa cesarska osada. Z tyłu za niemi baraki i namioty. 
W namiotach szwadron stugwardzistów, w barakach służba, kuchnie stajnie, 
biura i t.d. Szezupłość pomieszkania nie dozwala na raz jeden spraszać wiele 
gości. Marszałkowie kolejno wzywani bywają. “Przy mnie był Canrobert 
tylko. Swita cesarska nie liczna. “Nic łatwiejszego jak widzieć osobę cesarską 
i nawet śledzić wszelkie jéj ruchy, a nawet dosłyszyć i mowę. Cesarz wstaje 
bardzo rano, i jak tylko wyjdzie na ganek, «ż' do późnćj nocy ma przed sobą 
tłumy ciekawych, który nie nasyci się nigdy jego widokiem, bo się ciągle 
zmienia. Wszystkie części świata dostarczają kontyngensa, a lud wiejski 
z okolie dopełnia liczby, która prawie zawsze dochodzi 3000 głów. Wszystko 
to otacza mały dziedziniec, ogrodzony maleńkim płocikiem , że zwiędniętćj już 
chojny. Dwóch szyłdwachów przy wejściu i oficer służbowy czuwają tylko 
nad tem, żeby się natrętni nie wdzierali na dziedziniec i powoli nie posuwali 
aż do mieszkania cesarza. Zresztą najmniejszćj trudności i zupełna z obu stron 
swoboda. Cesarz wychodzi. przechadza się, rozmawia, pali ciągle, a widze 
przerywają monotonność stacyi głośnemi nieraz wiwatami: Trafilem w chwilę 
śniadenia. Sala jadalna w jednym z chalets przezroczysta jak latarnia, można 
nie tylko biesiadujących, ale i potrawy dopatrzyć: Musi być'w tym ułatwio- 
przystępie wyraźna wola i myśl wyższa. h , 

Cesarz w obozie chce używać militarnej swobody” i zarazem dać dowód 
nieograniczonego: dla wojska zaufania. Nic tu nie'przypomina godności cesar- 
skićj, wszystko odznacza wodza i wodza praktycznego. Zdziwiony byłem 
szczupłą liczbą przybocznychsoficerów cesarza: l sata 

czasie manewrów czterema tylko adjutantami posługiwał się Najj. Pav. 

0 godz 12. cesarz siadł na koń,” Publiczność piesza, konna i wózkowa 
ruszyła za nim. Jechał umyślnie stępo z wiorstę drogi (wiorsta to prawie ki- 


metry wśród podobnie nezem ńiepowściąganćj eskor r Ubawił cesarza i przy- 
tomnych wieśniak , któren na koniku mając na przodzie wyrostką syna, zwi-- 
jał się i biczował szkapę w jednym celu, ażeby się kilka razy spotkać z cesa- 
mem i krzyknąć mu vivat. Po kilku podobnych obrotach znikł jak strzała, 

© Podczas, kiedy wszyscy dążyli za cesarzem, któren nakoniec w „galopie 
opuścił towarzystwo, ja tymczasem zbliżyłem się do frontu wojsk na linię wy- 
stępujących. Zachwycający to widok ZOstotysiącznego korpusu na raz jeden 
na odgłos bębnów, trąb itd. stawającego pod bronią. 

Na rozkaz dowódzców komendanci kompaniami i szwadronami wykładali 

żołnierzom szczegółowo mające się w doiu tym odbywać manewra. Rozkaz 
dzienny cesarski zwykle takowe wylicza. W tem militarnem piśmiennictwie 
łatwo dostrzedz można itę samą jedność, tę precyzyę i zwięzłość , która ce- 
chuje wszystkie mowy cesarskie. Bo teź rozkazy dzienne, są szczerze pióra 
wyłącznie monarszego. Przypuszczanie żołnierza do wiadomości ogólnych ru- 
chów wojskowych, zdaje mi się być bardzo zbawiennym środkiem. Podnosi 
to uczucie, godność osobistą, rozwija pojęcie i podżega ambicyą. Zresztą kto 
w tornistrze nosi buławę marszałkowską, ten ma prawo nawet pod karabinem 
wiedzieć powód i cel ruchów najobszerniejszych. 
(+ Korpus gwardyt składa się prawdziwie z wyborowych żołnierzy. Na 
stopie jedna, naktórćj dziś stoi instrukcya w armii francuskićj, nie wątpię, że 
iliniowe korpusy równieby jak gwardye manewrowały. Trudno z większą 
pewnością, szybkością i precyzyą wykonać liczne i skomplikowane obroty, któ- 
rym przyglądałem się przez cztery godziny. Korpus ZOstotysięczny złożony 
w należytym stosunku z trzech gatunków broni, zwijał i rozwijał się, odmie- 
niał fronty, atakował lub cofał się z ogniem lub bez ognia, szybkim lub wol- 
nym luchem w miarę potrzeby, według mniemanych ruchów nieprzyjaciela, 
a zawsze z zadziwiającą precyzyą. Trudno w tej przestrzeni więcćj urozmai- 
conych wykonać manewrów. O godz. 5. wojska wracały do namiotów. 0 6. 
puszczony był olbrzymi balon koszten cesarza , któren czasem wojsku, a woj- 
sko. nawzajem jemu daje widowiska. Pojutrze ma być wielka fantazya (karusel) 
arabski, w którjj 1200 ludzi będzie brało udział, 

Przed odjazdem jadłem obiad w namiocie żołnierskim, skosztowałem de la 
gemelle. Wyborna zupa, bardzo: dostateczna strawa. Zołnierz ma cztery 
razy ma tydzień mięso, trzy razy świeże, raz solone, wino co dzień, chleb 
biały. Trudno lepszego utrzymania. Zołnierz francuski jest piezaprzeczenić 
majlepićj utrzymywanym w Europie, lepićj nawet od angielskiego, któreu ma- 
teryalizm musi opłacać ciężkim poniżeniem moralnóm. Za kilka dni korpus 
wychodzi na parę dni marszu, biwakować będą pod gołóm niebem; Piechota 
jednak ma doskonałe tak nazwane żeżżes absis, które żołnierze z sobą nator- 
mistrach noszą. Mówiono mi o bliskim ataku na Rheims (ośm mil francuskich 
odległym.)  Spodziewają się co noc alarmu. 

"W Chśalons miałem: sposobność oglądać pociąg cesarski świeżo zbudowany 

kosztem kompanii de [Est na podróż cesarstwa do Niemiec. Jest to najwy- 

tworniejsza miniatura pałacyku. Damy nawet honorowe mają osobne gabinety 

złóżkami. Salon wytworny. Teras z kwiatami do palenia cygar. Kuchnia, 

bióro, słowem niczego nie brakuje. Pociąg ten kosztuje 400,000 fr, 
Äng. 

Londyn, 28. Września. — Ze względu na powstanie indyjskie pisze 
dziś Times: Wszystkie konjunktury. nad zdolnością Anglii zwalczenia roko- 
szan Sipahis z Hindostanu, są nieco zawczesne. Jest rzeczą naturalną, że inne 
narody patrzą na rzecz tę nie takiem nieograniczonem znufaniem jak my, po- 
równania tóż między temi dwoma siłami walczącemi zrobić jeszcze nie można, 
‘zwłaszcza gdy wojsko drugićj strony nie stanęło na placu walki. Dotąd Anglia 
mie zbliżyła się dosyć do swego nieprzyjaciela, aby raz dobrze się z nim zmie- 
rzyć. HyderAlizwykł był mawiać, że to co go bojaźnią napełnia ku Anglikom, 
nie jest to siła, którą widzi, jak raczój ta niewidoma siła, którą się ciągle do- 
pełnia siła widoma. Siła ta, największa z wszystkich, dotąd nie dała się je- 
szcze uczuć rokoszanom. Gdy, mówi to pismo, siły nasze się zbiorą, możem 
mieć nadzieję że za pomocą tćj organizacji zwalczymy naszych wrogów. 

Galicya. 

Kraków, 25. Wrześwnia. — Krakauer Z tg. donosi, że 18, b. m. po- 
wstał o godz. 11./w nocy. pożar za Podgórzóm w piekarni p. Roberta Keliera 
przy młynie gipsowym, i dom cały się spalił. Szkoda wynosi około 4000:złr. Na 
nieszczęście zginęło w tym pożarze troje ludzi. Byli to robotnicy miejscowi: 
Maryanna Piwowarska, Wiktorya Prochaska i Melchior Smiarkowski, którzy 
spali na pierwszem piętrze. Ogień ogarnął nagle dom cały i nie było dosta- 
tecznego ratunku, zwłaszcza, że w Krakowie nie alarmowano. 

Włochy. ; 

Gaz. del Popolo z dn. 19. Września podaje niektóre szczegóły tyczące 
się procesu przetiwko sprawcom i spólnikom zamachu w Genui w d. 29. Czer- 
wca. Szezegóły te ma ona, jak zapewnia, od jednego z sędziów genueńskich 
i za prawdziwość ich ręczy. Wedle twierdzeń jéj śledztwo zostało ukończo- 
nem; oskarżonych jest 59, z tych 39 zostaje pod aresztem, 20 zbiegło. W tych 
dniach Każdy 2 obwinionych udzielony będzie mieć sobie akt zaskarżenia a pro- 
ces jużby się rozpoczął gdyby nie ferye sądowe. Rozpocznie się on więc 
w pierwszych dniach Listopada. Wiadomo, że znaczna liczba osób w pier- 
wszych dniach zaburzenia aresztowanych, otrzymała wolność, gdyż nie było 
przeciw nim wyraźnie mówiących zarzutów ; na wielu z nich jednak ciążą Za- 
rzuty I podejrzenia tak uzasadnione, że późniejsze aresztowanie wypuszczo- 
nych dawniej zdaje się być słusznem. Proces.cały opiera się, odłożywszy na 
bok: napaść ńa warownię Diamante i zamordowanie tam: sierżanta Pastore; na 
5 listach Mazziniego, które wyraźnie obwinionych kompromitują. Reszta do- 
wodów ma być niedostateczna i dla tego wielu z aresztowanych oddano tylko 
pod sąd policyjny za noszenie zakazanćj broni. Jeden z tych listów Mazziniego 
znajdujących się między aktami, znaleziony był zaszyty w odzieży pewnego 
robotnika, którego przytrzymano w chwili kiedy w Arona wsiadał na łódź 
aby na jeziorze Laggio ujść do Szwajcaryi. Na tym liście przypadkowo po- 
chwyconym opierały się aresztowania wychodźców w Genui-i Turynie. Z in- 
nego listu pisanego do Genui powziąść można przekonanie, że istniał już tajny 
rząd uorganizowany. Pokazuje się: z tych listów, że Mazzini do 27. Lipca 
przebywał w Genui. Kiedy'rząd na-dobre wziął się do śledztwa, Mazzini jak 
utrzymują uszedł i z przewodnikiem odbył pieszo podróż przez Apeniny, ale 
się następnie z tym przewodnikiem pokłócił mając go za zdrajcę. Według 


D 


twierdzenia gaz: Kolońskićj, Miss White przyjaciołka Mazziniego siedzi dotąd 
w więzieniu. Obrońca jéj chce się trzymać tego: systemu, aby ją, wystawić 
jako waryatkę niezdolną do żadnego roztropnego kroku. 


Kronika miejscowa. 

Kroto szyn, 29. Września. = Po zniesieniu klasztoru bernardyńskiego 
w Koźminie przeszedł na fiskusa ogród, który dotąd corocznie w. dzierzawę 
wypuszczano. Zabudowania klasztorne przeznaczono na sąd kryminalny, z po- 
większeniem więzienia potrzeba było. powiększyć liczbę dziedzińców. na. pracę, 
grunta więc poklasztorne na ten cel przeznaczono a ogród teraz uprawiany bę- 
dzie przez więźniów. Tym sposobem uniknie. się współzawodnictwa między 
wyrobnikami zwyczajnemi a robotnikami więziennymi, na których pierwsi ża- 
lili się iż im zarobek odbierają, a powtórnie uniknie się styczności więźniów 
z wolną ludnością, która się demoralizowała, widząc większą swobodę ich, 
aniżeli przystawało na osadzonych po więzieniach za karę zbrodniarzy. Zatru- 
dnienie więc w obrębie więziennym będzie daleko odpowiedniejszem celowi. 
Aduministracya centralnego więzienia pozostaje jak dawnićj pod dozorem władzy 
sądowćj, a w więzieniach tamecznych mieści się obecnie 140 więźniów. Zakład 
ten we wszystko jest opatrzony, a czystość w nim utrzymywana należy do 
wzorow ych. : 

Pleszew, 30. Września. — Stany naszego powiatu uchwaliły budowę 
drogi bitćj aż do graniey Królestwa Polskiego i wybrała komisyą pod przewo- 
dnictwem landrata, która ma się znosić z władzami Królestwa AN Te wzglę- 
dem dalszego jéj prowadzenia w Królestwie i nadania jéj kierunku w naszćj 
prowincji. W dniu 27. b. m. zgromadzili się w Długićj wsi na granicy Kró- 
lestwa landrat, komisya tutejszego powiatu, naczelnik powiatu kaliskiego, tu- 
dzież wielu dziedziców z tamecznego powiatu celem naradzenia się nad tą bu- 
dową drogi bitćj. Zgodzono się na linią z Pleszewa ku Bogusławu na pruskiem 
territoryum, a Grodziszczku na territoryum Królestwa Polskiego w kićrunku 
Stawiszyna celem połączenia jéj z drogą bitą z Kalisza do Konina, która jest 
na ukończeniu. W roku 1860 mają być te roboty pokończone. Mamy nadzieję, 
że do tego czasu będzie ukończoną, bo tak tutejsi jak i tameczni obywatele 
bardzo się zajmują tą drogą i rząd gubernialay w Warszawie równie popiera 
jéj przyspieszenie. Połowę kosztów podejmuje rząd Królestwa Polskiego, 
drugą połowę dziedzice tameczni złożyć obowiązali się co do drogi bitej w Kró- 
lestwie, a nasi obywatele wespół z rządem opędzą koszta w naszym powiecie. 
Przypadnie więc'na naszych zbudować 13 mili drogi od miasta powiatowego 
do grauicy, a na dziedziców i rząd Królestwa Polskiego 14 mili od granicy do- 
miasta Stawiszyna. Najwięcój wyłożą kosztów na umocnienie grobli na granicy 
w dolinie Prosny, między Bogusławem a Grodziszczkiem i na wybudowanie 
dobrych mostów, których liczba wynosi 7. Być może, że ta liczba da się 
zmniejszyć. : 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 2. Października 1857. 
- Zyto (węcpel po 25 szefli) po cenach niższych dosyć obrotu, wypowie- 
dziano 350 wenepli, na Październik Listopad 351—5—35 pł. i pien., na Li- 
stopad Grudzień 36 pł, na Grudzień 3634—72 pł, na wiosnę 39 pł. 

Okowita (beczka po 9600 2 Trallesa) z początku trzymała się w cenie, pó- 
Źnićj słabo i niżćj jak wczoraj, dosyć znaczny obrot, wypowiedziano 10,000 
kwart, na miejscu (bez beczki) 204—214 (z beczką) na bieżący miesiąc 214—21 
pł i pien., na Listopad 194.pł., na Grudzień 185 pł, na Pazdziernik Listopad 
Grudzień 20—195 ph, na Listopad Grudzień 19:—1 pł., na Listopad Grudzień 
Styczeń Luty 19% pł., na Styczeń Luty Marzec Kwiecień 194 pł., na Marzec 
Kwiecień Maj 20 pł. 


Wiadomości handiowe, 
Berlin, 1. Października. 

Pszenica 50 —80 tal. 

Żyto 44—4 tal., na Wrzesień Październik i Październik Listopad 44—433 
do 5 tal., na Listopad Grudzień 4454—44 tal, na wiosnę 4634—43 tal., na Maj 
Czerwiec 47—464 tal. 

Owies 31—36 tał., na Wrzesień Październ. 324 tal, 

Olej rzepiowy 15 tal., 
ździernik Listopad 14% tal, na. 
143—5 tal. 

Okowita bez beczki 263 tal., z beczką 265 tal., na Wrzesień Październik 
265—8 tal., na Październik Listopad 245—1 tal., na Listopad Grudzień 24 do 
235 tal., na Grudzień Styczeń 233—1 tal., na Kwiecień Maj 2414—24 tal. 

Szczecin, 1. Października. 

Pszenica na wiosnę 69 tal. 

Żyto 42 tal, na Wrzesień Paździęrnik 42 tal., na Październik Listopad 
42—415 tal., na wiosnę 46 tal. 

Olej rzepiowy 144 tal., na Październik 144 

Okowita 144 pct, na Październik 4 pet., na 
na wiosnę 15 pet. 


5 . ° r s . 
* Przybyli do Poznania 2. Października. 

BAZAR: Biegański z Potulic, Domański z Woli, Sikorski z Kosztowa, Wierzbiński 
z Starego. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Jarociński z Gniezna, 
z Środy, Lachmann z Rawicza, Arnold z Wszemborza, Biumel z Wolfersdorfi, 
HOTEL DREZDENSK! MYLIUSA : Strauss z Berlina, Blumenthal, z. Leszna; Ra- 
doński'z Dominowa, Pilet z Śremu, Geissler z Rotbwasser, Teippel z Hamburga, 

Bockbausen z Lipska. mm AR 

HOTEL DU NORD: Wincigslówen z Głogowa, Krzyżański z Sapowic, Żeromski 
z Wydzierzewić, Baranowska z Rożnowa; Dzierzbicka i Puchalska z Śremu, Mo- 
szczeński, Peta, z Modliszewka, Wagner z Laskowitz, 

POD CZARNYM ORŁEM: Jasiński z Michałczy, Zółłowski z Zajączkowa, Ścier- 
peak anih Arendt z Rogoźna, Clausen z Kościana, Ende z Frank- 
urlu n. O, 

HOTEL BERLINSKI: Stablewski z Krakowa, Płaczek z Nakła, Fritzmann z Hirsch- 
feld, Bojanowski i Stóss z Berlina, Stern z Aachen, Schimmelfennig z: Grodziska, 
Weise z Schmiedeberg, le Duc z Sarbinowa, Seifert z Gniezna. 

HOTEL PARYZKI: Kowalski z lmiełki, Zwolski z Ostrowa, Schlarbaum z Gniezna, 

POD TRZEMA LILIAMI: Maciejewski z Wrześni, Waligórski z Promna. 


na wiosnę 333 tal, 


na Wrzesień Październik 1425—44 tal., na Pa- 


Listopad Grudzień 143 tal, na Kwiecień Maj 


tal, na Kwiecień Maj 145 tal. 
Październik Listopad 145 pet., 


Hirschberg z Torunia, Gläser 


W MIESZKANIU PRYWATNEM: Geppert z Klenki, ul. Półwiejska 30; Licht 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu odebrała: 
Bartoszewicz, Znakomici mężowie półscy Tal. Sgr. 

w 18tym wieku. 3 tomy 6 20 
Orzelski, Bezkrólewia, ksiąg ośmioro czyli 
` dzieje Polski od zgonu Zygmunta Augu- 

sta r. 1572 aż do 1576. 8 tomy . ... 
Hejdensztein, dzieje Polski od śmierci Zy- 


gmunta Augusta do roku 1594. 2 tomy 4 15 


Łubieńskiego pisma pośmiertne; zawierają: 
Droga do Szwecyi 1593. Rozruchy do- 


mowe od r. 1606 do 1608. ....... 2 Ę 
Rzewuski, hr., Pisma. 6 tomów. . .... 11 5 
Alzog,. Historya powszechna kościoła. 3t. 6 20- 
Pol W., Senatorska zgoda. Opr.. ..... 1 20 
— Sejmik jenerał województwa ruskiego 

odprawiony 1766 w sądowej Wiśni .. 1 20 
— Przygody Benedykta Winnickiego... 1 5 
Plejada polska. Wydanie prześliczne i-o- 

zdobione drzeworytami. . . . .. « . ... 8 15 
Mętlewicz, Kazania na wszystkie w roku 

niedziele i święta. 4 tomy ........ 4 15 

OBWIESZCZENIE. 


. Przy odbytćm dziś publiczaćm wylosowaniu obli- 
gacyi dobrowolnćj pożyczki państwa z r. 1848. wy- 
ciągniąte zostały w dodatku wyrażone numera, 
W ypowiadają się takowe posiedzicielom z tém we- 
zwaniem, aby ilość kapitałową w nich zapisabą, 
począwszy od 1. Kwietnia przyszłego roku, w go- 
dzinach przedpołudniowych od 9ćj do 1ćj, albo 
w kassie umorzenia długów państwa tu (na ulicy 
Oranienstrasse Nr. 94.) albo w najbliższćj głównej 
kassie regencyjnćj za kwitem i zwrotem obligacyi 
wraz z należącemi do tychże, dopiero po 1. Kwie- 
tnia roku przyszłego płatnemi kuponami z Ser. III. 
Nr. 4. do 8, w gotówce odebrali. ` 

Aby zadosyć uczynić jakowym życzeniom posie- 
dzicieli, chcemy jednakowoż zezwolić, aby obliga- 
cye te już od 1. przyszłego miesiąca w powyżćj 
wspomnionych kassach wypłacone zostały. W tym 
razie nastąpi za oddaniem kuponów prowizyjnych 
Nr. 3 do 8. dnia 1. Kwietnia r. przyszłego i później 
płatnych gotowa wypłata. bieżących od 1. przy- 
szłego miesiąca procentów po 4% od sta aż do 15. 
i resp. aż do końca miesiąca, w którym obligacye 
do tych kass podane zostaną. Gdy zaś obligacya 
dopiero w czasie od 16. Marca do 1. Kwietnia roku 
przyszł. zaprezentowaną będzie, wtedy płatny od 
dnia ostatniego kupon prowizyjny Nr. 3. powinien 
być od takowćj odłączony i sam dla siebie na sposób 
zwyczajny zrealizowany. ` 

Wartość pieniężna nie złożonych wraz z obliga- 
cyami kuponów prowizyjnych, zatrzyma się od wy- 
płacić się mającego kapitału. 

Formularze do kwitów w powyżźćj pomienionych 
kassach bezpłatnie nabywać można. Kasy te niemogą 
jednakże wchodzić w podania piśmienne o wypłatę 
kapitałów, lecz wrócą takowe po prostu kosztem 
podających. W dodatku wydrukowano oraz nu- 
merów tych obligacyj pożyczek z roku 1948. 1850. 
1852. 1854. i 1805. A, które do miesiąca Września 
1856. wylosowane i wypowiedziane, ale dotychczas 
jeszcze nie zrealizowane zostały, a więc już nie 
przynoszą procentów. Przy tém posiedziciele tychże 
obligacyj powtórnie się wzywają, ażeby dla uni- 
KAMA dalszćj straty procentów kapitały swe ode- 
brali. 

Co do wylosowanych dnia 12. Marca r. b. i wy- 
powiedzianych obligacyj pożyezki z roku 1848, od- 
wołujemy się do ogłoszonego tegoż samego dnia 
wykazu takowych, które w głównej kassie regen- 
cyjnój i w kassach powiatowych, poborowych, le- 
śnych i kamelaryjnych, tudzież w biurach radzców 
ziemiańskich, magistratów i domanialnych urzędów 
poborczych może być przejrzany. 

Berlin, dnia 15. Września 1857. 

Dyrekcya główna długów państwa. 
Natan. Gamet. 


Powyższe ogłoszenie wraz z wykazem numerów 
podaje się niniejszćm do wiadomości publicznćj 
z tóm nadmienieniem, że wykaz numerów oprócz 
tego przejrzany być może także i w biórach króle- 
wskich urzędów radzco-ziemiańskich, komisarzów 
okręgowych i magistratów, w głównej kassie re- 
gencyjnćj, w kassach powiatowo-poborowych, leś- 
nych i domanialnych urzędów poborczych, w kas- 
sach salaryjnych sądów powiatowych, w kassach 
głównego urzędu poborowego i w kassach kamela- 
ryjnych. i ; 


6 20. 


Dr. Buski, 


4 


Równocześnie zwracamy uwagę na to, że posie- 
dziciele obligacyj, którzy zaniedbają w przyzwoitym 
czasie żądać wypłaty obligacyj wylosowanych sami 
sobie winę przypisać wuszą, żem procenta przed 
terminem wylosowania odebrane od kapitału potrą- 
cone będą. . 

Poznań, dnia 26. Września 1857. 

Królewska Rejencya. 


OGŁOSZENIE. 

Przy tutejszej wyższćj szkole dla chłopców ma 
być zaraz obsadzone miejsce nauczyciela z pensyą 
400 Talarów. Kandydaci wyższego stopnia nau- 
czycielskiego, mający kwalifikacyą w historyi do 
wyższych, a w językach starożytnych do średnich 
klas, mogą przesłać swe świadectwa do nas w prze- 
ciągu 14. dni. Chcący otrzymać rzeczoną posadę 
ma być katolikiem i biegłym w języku polskim. 

Inowrocław, dnia 28. Września 1857. 

Magistrat. 


Mieszkanie moje przeniósłem z Poznania do 


©strewa. Dr Moczyński, 
lekarz prakt. 


z Charlottenburga, ul. Berlińska 32. 


Examin 

odbywać się będzie celem przyjęcia nowych uczen. 
nie do szkoły seminaryjnćj w sobotę 
dnia 3. m. b., a do Król. szkoły Ludwiki 
w poniedziałek dnia 5. b. m. przed południem od 
godziny 11. do 1. 

Poznań, dnia 2 Października 1807. 

Dr Barth, 

Młody człowiek, Dr. med., Niemiec, katolik, który 
dla familijnych stosunków, miemoże ukończyć exa- 
minu ostatniego, szuka miejsca za guwernera. Jẹ. 
zyk fraucuzki i angielski jest w stanie udzielać; w 
muzyce biegły. Listy frankowane: Æ, KA. w Ko. 
strzynie poste restante, 


fso) z HA aN e ý f T (U 
BOODODDOBOGB00 
Nauczyciela domowego, na wieś lub do 
| miasta, zdatnego przysposobić do wyższych 
K klass gimnazyalnych, wskaże natychmiast 
a Amłoni Rose, 
kupiec w Bazarze. 


EI 
W 
SDGDABOĆ 


|. Węgle kamienne górn PS slaskie.. 


Polecamy na czas do 1. Stycznia r. p. 


Wagon 1. czterokołowy 30ch. 


Węgle kawałowe z dworca kolei Poznańskiej 39 Tal. n Sgr. 


» szesciokołowy 45ch. » PAETAE A ENSA ą 
1 beczka = 4 berliń. szefom » » na naszym składzie 1 » 14 v» 
LZS » węgle kostkowe » » bobo 6x 
l węgle kowalskie » » I » 10 » 


» - Db 
Odtąd przychodzić będą na nasz rachunek co tydzień trzy transporta 30ch wagonów 1. węgli 


kawałowych na tutejszym dworcu. każde zamówienie na te węgle może więc być bardzo spiesznie wy- 


konane. 


5 Podziękowanie. 

Będąc od niedawnego dopiero czasu zabezpieczo- 
nym w garodowćm towarzystwie 
zabezpieczenia od ognia w Bl- 
berfeldzte, zostałem nieszczęśliwym przy- 
padkiem dotknięty pożarem, który moją posia- 
dłość i zbiory źniwne z probostwa prawie całkićm 
zniweczył, i postawił mię w chwilowćm przykrćm 
położeniu. Tylko przez prędkie i łatwe ukończenie 
interesu, mam do podziękowania towarzystwu El- 
berfeldskiemu zabezpieczenia od ognia, iż nie pod- 
padłem dalszemu ambarasowi, i dla tego nie mogę 
się wstrzymać, aby nie oświadczyć publicznego 
podziękowania za chwalebne owo postępowanie. 
i życzyć towarzystwu w przyszłości błogiego szczę- 
ścia. 

Lginia pod Wschową, dnia 17. Września 1857. 

X. Anlon Schindler, Proboszcz kat. 


GGGGGOGOGGGGOGGGG 
© ASFALT 


tylko mielony, nie w kawałkach, aby publi- 
czność od złudzenia uchronić, 
papier asfaliowy, najlepszy i 
najdoświadczeńczy środek przeciw wilgo- 
tnym ścianom, 

6 Anyielski paleniowany (fg) 
asfaltowy filei asfaliową ;Ź 
tekture smołowcowaną 
na dachy; w tym roku już po dwa 
©) razy uwieńczoną nagrodami, 

(oj) poleca fabryka asfaltu i materyalów 
3 dopokrywania dachów. 


a W. Wolffheim w Szczecinie. e 


Od dnia 1. Października r. b. jest kantor mój przy 
Wilhelmowskićj ulicy Nr. 25. w domu złotnika 
Wiśniewskiego. 

Wilhelm Schmaedicke. 

Młodzi ludzie, chcący się uczyć gospodarstwa 
wzorowego, mogą się zgłosić u Dominium Gwia- 
zdowo pod Powiedziskami, 


© 
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© 
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Repozytoryum zupełnie nowe do handlu wraz“ 


z kassą jest z wolnćj ręki do nabycia u Masto- 
skiego, stolarza naprzeciw szkoły Ludwiki 
przy Wodnćj ulicy Nr. 1. w bandu trumo. 


Karól Schuppig © COMP., speaycosowie. 


Kantor i skład: ulica Młyńska Nr. 9. narożnik ulicy Św. Marcińskićj i Młyńskiej. 


3BB— Zielonogórskie winogrona 3B$ 
w tym roku szczególnićj dojrzałe i dobre, dostar- 
czam w najlepszym wyborze i pewnćm opakowaniu, 
także do kuracyi, funt drużio 24 Sgr. — Beczułki 
bezpłatnie. — "Uprasza się o nadesłanie pieniędzy 
franco i dokładne oznaczenie adressu. — Informacya 
Dra. Schirmera względem kuracyi przyłącza się. 
Zielonogóra, 20. Września 1857. 
Fryderyk Mieusel. 


- Kurs giełdy berlińskićj. 
Na pr. kurant 


papie- | gotowi- 
rami zną. 


Sto- 


a 
pCt. 


Dnia 4 Październia 1857. 


Pożyczka rządowa dobrowolna .. . „| 43 | — 994 
dite ` z roku 1850.. . f4} = 993 
dito z roku 1852.. .|44 | — 995 
dito z roku 1853. . . „| 4 933 | — 
dito z roku 1854... „| 44 | -—- | 994 
Obligi długu skarbowego .. ..... 34 | — 81 
dito premiów handlu morskiego. | — | — — 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowéj | 34 | 784] — 
dito- miasta Berlina .. . . . .. ... 4) | — 994. 
dito A GRĘ ROW RG RE l SĘ 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéj f 35 | — | 83 
dito Prus Wschodnich. , „134 | — — 
dito Pomorskie . ,..... 34 | —: | 834 
dito W. X. Poznańskiego „| 4 | 994 | —; 
dito - W. X. Pozn. (nowe) .| 34 | — 84 
dito NZlaskie zi. 34 | — = 
`- dito Prus zachodnich. . . „| 31] — 787 
Bilety rentowe Poznańskie . - .. . „| 4 2 89% 
Bouisdorykukewiy.aot „dka AI = | uH 
Akcye kolei żelazn.Starogr Poznańsk.| 34 | 9 —. 


Dnia 2. Października 
57 r, 
lod | Jo 


w mieście Poznaniu. 10 
tal. | sær. |'fn.ftal.|szr.lfB 


Pszenicy pięknéj, szefel po 16 garn. | 2120| —{ 2 25/— 
Pszenicy średnićj. „.. . . . ano 2110| —} 2/15|— 
Pszenicy ordynaryjnéj ,.. .. . .|—|—|-|]-|—/— 
Żyta rzedniego, szefel . . „. . . 145) — | 1/16— 
ytajdżejszego: olalta sekte nia 1142] 6] 114|— 
Jęczmienia dużego, szefel. „. . . 1147] 6] 1/22) 6 
Jęczmienia małego . . ....... 1/47) 6] 1|20/— 
OWSA BOLOI, ae, 1j 1—1) 3|- 
Grochu do gotowania, szefel. . .3—|-1I—|-| -|- 
Rzep zimowy. . . ... ... 0. .|=|-|-|-|-]= 
Rzepik latowy . . . , .. «2... .|=|—|—]—|-|- 
Tatarki szefel ,. . . . o -. ..« |-|-|-1-|—l= 
Ziemniaków, szefel ,. . .. . . .. — |15| —1— |17— 
Masła, garnieć |. 2... „a +0 2|15|— f 2)20|- 
Siana, centnar,..... aeea j2) 6f — 25- 
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . | 5|=|—| 5115- 
Spirytusu (beczka 120kw.)80$Tral. | | 
dnia ł. Października . . . ... . . 22|—|- |28 15j— 
dnia 2. RESTA ESE 20122 | 621 15— 


